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Wielki czyn 
pracującej wsi

Dzień 22 lipca chłopi wiel- konali już prace melioracyjDzień 22 lipca chłopi wiel­
kopolscy przywykli witać zo­
bowiązaniami i czynami spo­
łecznymi. W tym roku mają ku 
temu szczególny powód. Oto 
niedawno zakończyła się w sto­
licy Konferencja, której uchwa 
ły zabezpieczają nienaruszal­
ność granic naszego kraju, za­
bezpieczają nasze pokojowe 
budownictwo.

Wagę tego wydarzenia u- 
zmysłowill sobie w całej pełni 
bodaj pierwsi w Wielkopolsce 
chłopi z Cienina Zabornego w 
powiecie konińskim przy oce­
nie realizacji przez nich obo­
wiązków wobec państwa. Oka­
zało się, że wielu rolników nie 
wypełnia należycie swych po­
winności. Nie wypełnia obo­
wiązków wobec pańscwa, wo­
bec rządu i partii — które ze 
swej strony czynią wszystko, 
aby ludziom w Polsce Ludowej 
żyio się coraz lepiej, dostat­
niej.

Za wezwaniem Cienina po­
szli już gospodarze trzystu wsi. 
W ślad za zobowiązaniami po­
płynęły do kas gminnych pie­
niądze za zaległe podatki, or­
ganizuje się zbiorowe dostawy 
żywca, zlewnie przyjmują po­
nadplanowe ilości mleka. Do 
Wągrowca przybył 6 bm. 
transport zbiorowy 252 sztuk 
żywca. Tego samego dnia chło­
pi z Liskowa w powiecie kali­
skim odstawili na punkt skupu 
350 świń i 50 cieląt. Ruszyły 
zbiorowe dostawy zwierząt rzeź 
nych w Cekowie, Zbieraku, 
Błaszkach — w wielu innych 
gromadach całego niemal wo­
jewództwa. Coraz liczniejsze są 
już nazwiska rolników, którzy 
mąją poza sobą realizację rocz­
nych planów dostaw żywca. 
Patriotyczny zryw wielkopol­
skiego chłopstwa przynosi 
znaczne rezultaty. Nie może 
być i nie będzie po 22 lipca w 
naszym województwie rolni­
ków, którzy mieliby w stosun­
ku do państwa zaległości w wy 
konywaniu obowiązków.

Ale nie tylko terminowa re­
alizacja obowiązkowych do­
staw i spłata podatku leży pra­
cującemu chłopstwu na sercu. 
By więcej było mleka, by wię­
cej można było hodować krów, 
na to trzeba poprawy stanu 
wielkopolskich łąk. Hasło czy­
nu melioracyjnego, w wyko­
nawstwie którego chłopi wiel­
kopolscy współzawodniczą z 
chłopami bydgoskimi — pod­
jęło 1735 wsi. Wysuwają się 
już powiaty, których mieszkań­
cy szczególnie ofiarnie pracują 
na łąkach: Nowy Tomyśl, Cho­
dzież, Ostrów, Jarocin, Wol­
sztyn. Czarnków, Kościan.

Oto przykład jednego tylko 
rejonu: w Jarocińsklem chłopi 
78 wsi przeprowadzili pielęg­
nację łąk na obszarze 1431 ha, 
konserwację 11.960 m rowów 
na polach ornych i 1350 m ro­
wów na łąkach. Łączna wartość 
tych prac przekracza sumę 
885 tysięcy złotych. Na szcze­
gólne. wyróżnienie zasługują 
chłopi ze Sławoszewa, którzy 
nawodnili 5 ha łąk, zasilili je 
nawozami mineralnymi, prze­
prowadzili bronowanie. W To­
micach rolnicy usypali i prze­
prowadzili konserwację wałów 
ochronnych na przestrzeni 3 
kilometrów.

Chłopi z powiatu. Koło wy­

Bawiący w Polsce przedstawiciele Komitetu Mieszkanio­
wego i Sekretariatu Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
zwiedzili między innymi miasto Nową Hutę.

konali już prace melioracyjne 
wartości .664 000 zł. a zobo­
wiązania ich przekraczają war 
teść miliona złotych.

Chłopi z powiatu Ostrze­
szów... Nie. niósposób wyli­
czyć tu osiągnięć rolników każ 
dego z dwudziestu siedmiu po 
wiato w naszego województwa.

Wielki czyn pracującej wsi 
ogarnia wszystkie gromady w 
Wielkopolsce. (P. 2.
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BERLIN (PAP)
Propozycje radzieckie w sprawie nawiązania stosun­

ków między ZSRR a Republiką Federalną i zaprosze­
nie Adenauera do Moskwy są nadal głównym tematem 
komentarzy prasy zachodni o-niemieckiej. Niemal cała 
prasa zachodnio-berlińska wypowiada się za przyję­
ciem propozycji radzieckich oraz za podróżą kanclerza 
federalnego do Moskwy.

Nota radziecka
przyjęta z uznaniem
przez społeczeństwo niemieckie

Zamieszanie w stolicach zachodnich

Dziennik „Telegraf*4 pod­
kreśla. że nie należy oczeki­
wać sprzeciwu ze strony mo­
carstw zachodnich w sprawie 
nawiązania przez rząd federal­
ny bezpośrednich kontaktów z 
ZSRR, albowiem gdyby mo­
carstwa zachodnie zaprotesto­
wały — dowiodłaby to, że pra 
gną one skorzystać ze swych 
uprawnień w kwestii zjedno­
czenia Niemiec w duchu 
sprzecznym z dążeniami wszy­
stkich Niemców. Dziennik u- 
waża, że Bonn przyjmie zapro 
szenie,. „w przeciwnym bo­
wiem wypadku straci szanse

Blisko 13 milionów obywateli USD
podpisało Apel Wiedeński

Posiedzenie Niemieckiej Rady Pokoju
9 bm. odbyło się pierwsze 

plenarne posiedzenie nowo- 
wybranej Niemieckiej Rady 
Pokoju. Referat na temat 
sytuacji międzynarodowej 
wygłosił przewodniczący Ra­
dy, prof. dr W. Friedrich. O- 
mówił on walkę mas pracu­

fi ; «•»«**’*??*’
PNCN ■: ,W $ W#' ••

? " u u

■ \ '

rozwiązania problemu niemiec­
kiego**.

„Der Kurier** podkreśla du 
że znaczenie faktu, że ZSRR 
wysunął propozycje nawiąza 
nia stosunków dyplomatycz­
nych z Republiką Federalną 
jeszcze przed konferencją 
wielkich mocarstw.

FRANCJA
Dziennik ,,Monde*1 jest wy­

raźnie zdenerwowany z powo­
du noty radzieckiej i bez żad­
nych podstaw twierdzi, że 
„normalizacja stosunków mię­
dzy ZSRR a Niemcami zacho­
dnimi utrwali podział Nie­
miec".

jących Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej o zacho­
wanie pokoju i zakomuniko­
wał, że niemieckich obroń­
ców pokoju na zgromadze­
niu sił pokoju w Helsinkach 
reprezentować będzie 48 de­
legatów NRD. Sprawozdanie 
z kampanii zbierania podpi­
sów pod Apelem Wiedeńskim 
światowej Rady Pokoju zło­
żył sekretarz generalny Nie­
mieckiej Rady Pokoju — H. 
Wiłlmann. Stwierdził on. że 
Apel podpisało 12 747 847 o- 
bywateli NRD.

Uczestnicy posiedzenia wy 
brali prezydium Niemieckiej 
Rady Pokoju, w skład które­
go weszło 38 znanych dzia­
łaczy politycznych i społecz­
nych NRD, a między innymi 
wicepremierzy NRD — Otto 
Nuschke i Hans Loch oraz 
laureatka stalinowskiej na­
grody pokoju, znana pisarka 
— Anna Seghers.

Przyjęcie w Urzędzie 
Rady Mnistrów

9 bm. w salonach Urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie 
ministrowie budownictwa miast L * ć
I osiedli 1 gospodarki komunał- - .nej wydali przyjęcie dla bo- c,nskI «!* 3-6' 6;' 
wiących w Polsce członków ko 
młtetu mieszkaniowego i se­
kretariatu europejskiej komisji 
gospodarczej ONZ.

WE FRANCJI TRWA AKCJA
ZBIERANIA PODPISÓW
POD APELEM WIEDEŃ­

SKIM
Na zdjęciu: zbieranie pod­

pisów na ulicach Montreuił. 
Napis na transparencie: „Woj­
na atomowa nie jest nieunik­
niona. Zmobilizowana opinia 
publiczna może narzucić pokój 
i rozbrojenie^

fot. — CAF

„France Soir‘‘ podkreśla, 
że w Paryżu, Londynie i Wa­
szyngtonie propozycje radziec­
kie „wywołały duże zdziwie­
nie". Dziennik zaznacza, że 
„w Paryżu są zdumieni szyb­
kością. z jaką działa dypłoma 
cja radziecka.

„Franc Tireur" twierdzi, że 
w łonie gabinetu francuskiego 
nie ma jednomyślności, jęś1' 
chodzi o ocenę noty radziec­
kiej do rządu Niemieckiej Re 
publiki Federalnej. Również 
dziennik „Combat" podkreśla, 
że „zaproszenie kanclerza A- 
denauera do Moskwy rzuciło 
cień na jednomyślność w rzą­
dzie francuskim".

ANGLIA
Zdaniem dziennika „Times", 

„nie ulega wątpliwości, że A- 
deńauer ma słuszność przyj­
mując w zasadzie propozycje 
rosyjskie". Dziennik twierdzi, 
że „zaproszenie Adenauera 
jest to krok polityczny, który 
sam przez się moje spowodo­
wać ogromne zmiany niezależ­
nie od tego, jakie będą rezul­
taty rokowań".

Z kroniki
dyplomatycznej

W dniu 10 bm. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki w Polsce — Joseph E. 
Jacobs złożył wizytę przewo­
dniczącemu Prezydium Rady 
Narodowej w m. st. Warsza­
wie, Jerzemu Albrechtowi.

Ze sportu

Wysokie zwycięstwo koszykarzy
nad Anglią

Bardzo wysokie zwycięstwo od 
nieśli koszykarze polscy w trze­
cim dniu mistrzostw Europy w

Ołejniszyn zwycięzcą
w klasyfikacyjnym
turnieju tenisistów

W grze pojedynczej męż­
czyzn pierwsze miejsce zajął 
Olejniszyn, zwyciężając w fi­
nale Piątka 7:5, 6:4, trzecie 
miejsce zajął Licisi

W finale gry podwójnej pa­
ra Skonecki — Piątek pokona- 

Trech-

W finale gry pojedynczej ko 
biet Jędrzejowska zwyciężyła 
Ryczkównę 6:2, 6:0. Trzecie 
miejsce zdobyła Tłoczyńska.

DEPESZA 
Pierwszego sekretarza KC PZPR 
i Prezesa Rady Ministrów PRL

z okazji 60 rocznicy urodzin 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

MIKOŁAJA BUŁGANINA
no

TOWARZYSZA NIKOŁAJA BUŁGANINA 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKIC H

MOSKWA
WIELCE SZANOWNY I DROGI TOWARZYSZU BUŁGANIN!

W dniu 80 rocznicy Waszych urodzin ślemy Wam w imiewhi 
rządu Pol >kJej Rzeczypospolitej Ludowej i Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej najserdeczniej­
sze gratulacje i gorące braterskie pozdrowienia.

Naród polski pozdrawia w Waszej osobie swego bliskiego 
i niezawodnego przyjaciela, który od pierwszej chwili wyzwo­
lenia Polski 2 niewoli hitlerowskiej, od pamiętnego okresu 
Waszego pobytu w Polsce — nie szesędzii wysiłków w szla­
chetnym dziele umacniania przyjaźni między naszymi naro­
dami i rozwijaniu wszechstronnej współpracy polsko-radziec­
kiej — trwałego fundamentu siły i rozkwitu Polski Ludowej, 
a także wsżnego czynnika wzmacniającego zwartość obozu 
pokoju i socjalizmu.

Wytyczona przea rząd i Komunistyczną Partię Związku Ra­
dzieckiego i realizowana przy Waszym twórczym udziale poli­
tyka pokoju, bezpieczeństwa zbiorowego i niezawisłości naro­
dów etanowi źródło i podstawę wiary narodów świata w zażeg­
nanie groźby nowej wojny, w utrwalenie pokojowego współ­
życia międzynarodowego, w lepszą przyszłość ludzkości.

Z okazji Waszego 60-lacia składamy Wam w imieniu naszej 
partii i rządu najscrdce-nicjsze życzenia zdrowia, długich lat 
życia i dalszej owocnej pracy dla debrą narodów radzieckich, 
dla dobra naszej wspólnej sprawy socjalizmu i pokoju.

EOLESŁAW BIERUT 
PIERWSZY SEKRETARZ 

KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Ambasador Republiki Finlandii 
złożył listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Pań- ; kierownik Ministerstwa

stwa Aleksander Zawadzki i Spraw Zagranicznych wice- 
przyjął w dniu 10 bm. na au- i minister Marian Naszkowski, 
diencji ambasadora nadzwy- > sekretarz Rady Państwa Ma- 
czajnego i pełnomocnego Re- rian Rybicki, dyrektor pro- 
publiki Finlandii w Polsce ' tokołu dyplomatycznego 
Gunnara Palmrotha, który!
złożył przewodniczącemu Ra­
dy Państwa swe listy uwić- , 
rzytelniające.

Przy składaniu listów uwie 
izyteinia.,iąeycn ooeeni byli

MSZ Edward Bartol, dyrek­
tor gabinetu przewodniczą­
cego Rady Państwa Franci­
szek Nowak i wicedyrektor 
departamentu MSZ Włady- 
diwW DóWfctgUfH.

Ambasadorowi Palmrotho- 
wi towarzyszył sekretarz am­
basady Republiki Finlandii 
Klaus Snellman.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających ambasador 
Palmroth został przyjęty 
przez Przewodniczącego Ra­
dy Państwa na audiencji 

W Wielopolu Skrzyńskimi prywatnej, przy której obec- 
powiat Dębica — miejscowo-1 ny był wiceminister Marian 
ści, w której 11 maja br. w Naszkowski.
czasie wyświetlania fiimu wj Przybywającemu do gma- 
baraku szkolnym wybuchł c^u jjady państwa ambasa- 
groźny i tragiczny w skut- [ borowi, kompftnia honorowa

leszcze w bieżącym reku

rozpocznie się bntiowa 
nowej szkoły 
» WieloDOiu Skrzyńskim

kach pożar — jeszcze w 
tym roku, zgodnie z podjętą 
przez Prezydium Rządu u- 
chWałą, rozpoczęta zostanie 
budowa nowej, murowanej 
szkoły oraz świetlicy gromadź 
kiej.

Nowy budynek szkolny w 
Wielopolu Skrzyńskim posia 
dać będzie 6 izb lekcyjnych, 
gabinet fizyki, gabinet pomo­
cy naukowych, salę gimna­
styczną, izbę harcerską, bi­
bliotekę oraz mieszkania dla 
nauczycieli. Zarówno budowa 
nowej szkoły, jak i świetlicy 
finansowane będą z fundu­
szów rezerwowych budżetu 
centralnego.

Budapeszcie. Drużyna nasza po­
konała Anglię 140:44 (65:31).

Polacy zagrali w tym meczu 
bardzo dobrze, a drużyna Anglii 
nie była ani przez moment rów­
norzędnym przeciwnikom dla 
naszego zespołu.

Po tym zwycięstwie Polska za­
pewniła sobie wejście do finału 
mistrzostw Europy.

---------- ------------

Złote medale 
dia mistrzów Europy

Za uzyskanie tytułów mi­
strza Europy przewodniczący 
GKKF — Włodzimierz Reczek 
odznaczył Stefaniuka, Drogo­
sza i Pietrzykowskiego złoty­
mi medalami ,,Za wybitne o- 

i siąguięcia sportowe".

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY IINISTRÓW

POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ

Wojska Polskiego oddała ho­
nory wojskowe przy dźwię­
kach hymnu narodowego 
Finlandii. Przy odjeździe 
ambasadora Palmrotha ode­
grany został polski hymn 
narodowy.

Polsko-chińska
wspóiprcca

naukowa i techniczna
Jak donosi Agencja No­

wych Chin, wiceprezes Chiń­
skiej Akademii Nauk Wu Ju- 
hsun i wiceprezes Polskiej 
Akademii Nauk, Witold 
Wierzbicki, podpisali 8 bm. 
protokół rozmów na temat 
dalszego rozwoju współpracy 
naukowej między obu kraja­
mi. Protokół ten, podlegają­
cy ostatecznemu zatwierdze­
niu przed 1 sierpnia br., sta­
nie się częścią składową pla 
nu wykonania układu o chiń 
sko-polskiej współpracy kul­
turalnej, podpisanego w 1952 
roku. Ustala on zasady wy­
miany wiadomości nauko­
wych, wzajemnej pomocy w 
dziedzinie szkolenia perso­
nelu naukowego oraz wy­
miany wizyt uczonych obu 
krajów.

W dniu 9 bm. premier 
Chin Ludowych Czou En-lai 
przyjął delegację polską na 
drugą sesję komisji miesza­
nej do spraw chińsko-pol­
skiej współpracy technicz­
nej i technologicznej. Na cze 
le delegacji polskiej stoi wi­
ceprzewodniczący Państwo­
wej Komisji Planowania — 
Mieczysław Lesz.



Cały naród 
oczekuje pożyty witej odpowiedzi Bonn

Komentarz „Neues Deutschland"

niemiecki

f DERLIN (RAP)
W artykule wstępnym poświęconym nocie radzieckiej 

sprawie nawiązania stosunków z Niemiecką Republiką Fe 
deralną dziennik „Neues Deutschland'* pisze m. in.:

Ta propozycja rządu ra­
dzieckiego wywołała w całych 
Niemczech jak również w świa 
towej opinii publicznej tak sil 
ny efekt polityczny, że trudno 
go jeszcze dzisiaj ocenić w 
pełni. Propozycja ta ma istot­
nie olbrzymie znaczenie dla po 
kojowego uregulowania pro- 
błemu niemieckiego, dalszego 
odprężenia w sytuacji między­
narodowej oraz stworzenia wa 
runków trwałego pokoju w Eu 
ropie.

Propozycja radziecka daje 
rządowi Dońskiemu wielką 
szansę i realną możliwość 
wnroczenia w swej polityce za 
granicznej ha drogę, która by 
zapobiegła wtrąceniu Niemiec 
do nowej katastrofy wojennej. 
Nikt w Niemczech nie zrozu
miałby togo, gdyby rząd boń- j względnym wymogiem narodo
ski nie skorzystał z tej szan-j 
®y. i

Waszyngtońskie kola dyplomatyczne
o stanowisku Bonn 

wobec noty radzieckiej
lantyckiego, osłabienia jej wię 
zów z Waszyngtonem i zakazu 

korespondenta remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich'*.

' NOWY JORK (PAP)
Według informacji waszyng

fańskiego 
„New York Times**, w tamtej 
szych kołach dyplomatycznych j 
przeważa wrażenie, że „Ade- 
nauer nie będzie miał innego 
wyboru poza przyjęciem za­
proszenia do Moskwy**. Z do­
niesień prasowych wyniku, że 
za przyjęciem zaproszenia wy 
powiedziała się już część koa­
licji adenauerowskiej i że opo 
zycja socjaldemokratyczna sta 
nowczo domaga się, by kanc­
iarz federalny odbył podróż do 
ZSRR. Zachodnio - niemieckie 
koła oficjalne — pisze dalej 
korespondent — przyznają,

MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłow przyjął 8 bm. premie­

rę ' i’a i ministra spraw zagranicz 
społeczeństwo niemieckie ocze j Dych Republiki Indyjskiej 
kuje od Adenauera wykorzy­
stania każdej sposobności po­
sunięcia naprzód sprawy zjed
noczenia i z,e zignorowanie czajny j pełnomocny Repubłi-
tych uczuć naraziłoby go na 
klęskę polityczną.

Z drugiej strony boński ko­
respondent tegoż dziennika 
podkreśla, że zachodnio - nie­
mieckie stronnictwa i dzienni­
ki prorządowe zastrzegają się, 
iż przyjęcie zaproszenia ra­
dzieckiego nie powinno pocią­
gnąć za sobą „wyjścia Repu­
bliki Federalnej z sojuszu at-

Z zagranicy
LONDYN. — W Kanale La 

Manche tankowiec szwedzki zde 
raył się w czwartek z panamskim 
statkiem towarowym. 19 maryna 
rzy tankowca zginęło wskutek 
w< buch u. Statek panamski do­
znał poważnych uszkodzeń, ale 
nikt z jego załogi nie odniósł 
szwanku.

4f-
NOWY JORK. — Dyrekcja 

koncernu samochodowego Gene­
ral Motors oświadczyła, że za­
mknie w sobole 20 spośród 111 
swoich fabryk w USA, ca pozba­
wi pracy 69 tysięcy robotników. 
Motywuje ona ten krok trudno­
ściami, spowodowanymi przez 
ostatnie strajki robotników ame­
rykańskiego przemysłu samocho­
dowego. Groźba zamknięcia 20 
fabryk ma być środkiem presji 
ńa strajkujących.

*
BRUKSELA. — Belgijska izba 

niższa uchwaliła w nocy z czwart 
ku na piątek w pierwszym czyta- J 
n u rządowy projekt ustawy w ’ 
sprawie organizacji szkolnictwa ' 
— po najdłuższym w dziejach par • 
lamentu posiedzeniu. Izba obra 
dowala mianowicie bez przerwy 
34 godz'ny. bijąc o 10 godzin po- i 
przedni rekord, ustalony w roku j 
19.15. i

Samoloty 
czangkaiszekowskie
ostrzelały kutry

par«. — wsuotek ujewnych i rybaków chińskich
•szotów. południowo-wschodnią *

PEKIN (PAP)
8 “5
FrattOję nawiedziła powódź. Wy­
lała rzeka Isera i jo,i dopływy. 
Je ;t szereg ofiar w ludziach. — 
ł,«l"Zność kolejowa ro edzy Fran­
cja a Włochami została prze­
rwana.

*
MWŃIAN. — Jak donosi roz­

głoś lic pohtdniowo-koreańska
młochiet w południowej Korci « i dwaj rybacy zostali zabici, a 
pm-ir-ta swe miejsca źamiestka- j pięciu ranionych. Kilku ry-
arcnh. Według niepełnych da 
ny”h południowo-koreań-
skicł, v. roku 1954 do punktów 
werbunkowych nie zgłosiło sie 39 
proc, młodych ludzi, a w stycz­
niu 1 lutym 1955 r. — 43 proc.

łoby nawiązanie między ZSRR 
a Republiką Federalną takich 
samych dobrych stosunków 
wzajemnych, jakie już od daw

W chwili obecnej ostatecz- 3
decyzjana decyzja rządu końskiego 

nie jest jeszcze znana. Widocz 
nie w koalicji bońskiej istnie­
ją sprzeczne tendencje. Mia­
rodajne koła FDP oświadczy­
ły. że nie do pomyślenia jest 
cokolwiek innego poza przyję 
ciem zaproszenia radzieckie­
go. Oficjalnie natomiast rząd 
boński stoi na stanowisku, że 
konieczne jest wstępne zbada­
nie propozycji i daje jedynie 
do zrozumienia, że ostatecznie 
podróż Adenauera do Moskwy 
może być uznana za celową**.

Stanowisko Niemców wobec 
tego zagadnienia jest jasne:
normalizacja stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Republiką Federalną jest bez-

wym. Urzeczywistnienie pro­
pozycji radzieckiej umożliwi-

Premier Nehru

serdecznie podejmowany w Moskwie

Jawaharlala Nehru.
*

8 bm. ambasador nadzwv-

ki Indyjskiej w ZSRR K. Me- 
non wydał obiad na cześć pre 
miera i ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Indyjskiej 
Jawaharlala Nehru, który przy 
był do Związku Radzieckiego 
z oficjalną wizytą.

Na obiedzle obecni byli pre 
mier Nehru. jego córka Indi- 
ra Gandhl. sekretarz general­
ny ministerstwa spraw zagra­
nicznych Republiki Indyjskiej 
N. Pillay. dyrektor departa­
mentu europejskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Re­
publiki Indyjskiej A. Hussain.

Ze strony radzieckiej na o- 
biedzie obecni byli m. in.: N. 
A. Bułganin. N. S. Chrusz­
czów. L M. Kaganowlcz. G. 
M. Malunków. A. 1. Mikojan, 
W M. Mołotow, M. G. Pier- 
wuchin. M Z. Saburow i K. 
J. Wóroezyłow.

*
Premier Jawaharlal Nehru 

wraz z towarzyszącymi mu o- 
eobaml zwiedził 9 bm jedną 
z najstarszych fabryk samolo­
tów w Moskwie.

9 czerwca premier Republi­
ki Indyjskiej Jawaharlal Neh­
ru wraz 7 córka oraz towarzy­
szącymi irn osobami zwiedzili 
W«z ech z w i ązkową Wystawę 
Rolniczą metn

Premier Nehru obejrzał j woowretw. Jednakże Kwikania
________________________ i przedstawicieli rządu .nie są

wystarczające. Należy organi­
zować inne spotkania •—- spot­
kania przedstawicieli społe­
czeństw. łudzą różnych warstw 
? poglądów, którzy rozpatrzyli­
by probiera stosunków wzajem­
nych międzu narodami, abu po­
przeć wusilki rządów. Takie 
spotkanie przedstawicieli 75 
krajów tro odbyć się w Helsin­
kach w dtp ach. od $2 do 59 
czerwca. Gorąco pragniemy, 
aby przyłączyli się do nas 
orzedstowidelc narodu atttery-

Jak donosi dziennik ,.żen- 
minżibao". 6 czerwca 4 samo 
loty czangkaiszekowskie pro­
dukcji amerykańskiej ostrze-■/rcń(»fe’>/7o, Jstotnw byłoby bar-
liwały w rejonie wyspy Tu-, swtfwe, tak wał-
sinan < prowincją Fr.kieni ku- : t um spotkaniu ten wielki naród 
tr.y rybackie. V/ wyniku tegOjn?> by/ reprez^n^irwany.

Wszechstronna i swobodna dys­
kusja powinna dopomóc w zna- 

“omai° M-kich „„ m. 
tym swtecie.

List otwarty ..Do Obywateli
zen.

Ludność miejscowa z obu­
rzeniem potępia nową zbrod-!
nie czangkaiszekowskich pi-, Stanów Zjednoczonych'* pod-

!raiów powietrznych.

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Byłby to nadzwy­
czaj wielki wkład do sprawy 
zjednoczenia Niemiec w wa­
runkach pokoju i wolności.

Właśnie pod tym kątem wi­
dzenia i biorąc za punkt wyj­
ścia interesy narodu niemiec­
kiego, rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej już w 
styczniu br., w związku z de­
kretem rządu radzieckiego o 
zakończeniu stanu wojny z 
Niemcami oświadczył, że de­
kret ten umożliwia Republice 
Federalnej natychmiastowe na 
wiązanie normalnych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim, 
oraz utorowanie drogi do dal­
szych kroków w kierunku po­
kojowego zjednoczenia Nie­
miec.

Rząd boński nie podchwycił 
wówczas tej inicjatywy. Obec 
nie po nowej inicjatywie rzą­
du radzieckiego nie możpa już 
będzie uchylić się od decyzji. 
Naród niemiecki jednomyślnie 
oczekuje, że Bonn odpowie na 
propozycję radziecką wyraź­
nym „tak". Całe Niemcy do­
magają się od Repubbki Fede 
rałnej zapoczątkowania samo­
dzielnej, kierującej się intere­
sami narodowymi polityki za­
granicznej. która zapewni 
Niemcom pokój i zjednoczenie 

’ w warunkach wolności.

l ren wystawy, zwiedził główny 
pawdlon, pawilon mechaniza­
cji, pawilon Uzbeckiej SRR i 
inne.

*
9 bm. przewodniczący Pre­

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłow 
wydał śniadanie na cześć pre 
miera i ministra spraw zagra 
nicznych Republiki Indyjskiej 
Jawaharlala Nehru, który 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną wizytą.

Na śniadaniu obecni bvlł 
Jawaharlal Nehru, Jego cór­
ka. sekretarz generalny mi­
nisterstwa snraw zagranicz­
nych Republiki Indyjskiej — 
N. Pillay, dyrektor departa­
mentu europejskiego mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych Republiki Indyjskiej — 
A. A. Hussain oraz ambasa­
dor nadzwyczajny i pełno­
mocny Republiki Indyjskiej

„Bo Obywateli Stanów ZtedracmychI"

List otwarty 
Światowej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France 

Presse, sekretariat przewod­
niczącego światowej Rady 
Pokoju Fryderyka Jollot-Cu- 
rie opublikował list otwarty: 
„Do Obywateli Stanów Zjed­
noczonych!“ List głosi:

Cała ludzkość ożywiona jest 
dziś radosną nadzieją w związ-
ku ze zbliżającym się spotka- ■ deputowany do parła-

przGdrtcLwi.cicli wielkich. I włoski€^o Ptefcro

pisali m. in.: honorowy prze­

W drodze do San Francisco' 
min. Mołotow 
zatrzymał się w Paryżuj

PARYŻ (PAP)
9 bm. przybył do Paryża; 

pierwszy zastępca przewodni-j 
czącego Rady Ministrów’ 
ZSRR i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow, który wraz z towarzyszą­
cymi' mu członkami delegacji 
radzieckiej udaje się do San 
Francisco.

Na lotnisku Orły powitał 
ministra Mołotowa ambasador 
ZSRR w Paryżu S. A. Wino­
gradów, szefowie przedstawi­
cielstw’ dyplomatycznych kra­
jów’ demokracji ludowej oraz 
przedstawiciele francuskiego 
MSZ.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Pinay podejmo­
wał ministra Mołotowa śniada 
niem w gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Na śnia 
daniu obecny był także pre­
mier Faure i wyżsi urzędnicy 
francuskiego MŚZ.

Eden w Izbie Gmin:

Konferencja szefów czterech mocarstw
etapem Ra drodze do ustanawiana pokojtt
LONDYN (PAP)
Dnia 9 bm. w dniu otwar­

cia nowej sesji parlamentu 
angielskiego, odbyła się de­
bata nad mową tronowrą kró­
lowej Elżbiety.

Przywódca parlamentarnej 
frakcji Labour Party, Attlee 
wyraził zadowolenie w związ­
ku z zarysowującym się zła-

w ZSRR — K Menon z mał­
żonką.

Ze strony radzieckiej obec 
ni byli m. in.: N. A. Bułga­
nin, N. S. Chruszczów. L. M. 
Kaganowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, M. G. Pier 
wucliin, M. Z. Saburow.

9 czerwca przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin wydał przyjęcie na 
cześć premiera i ministra 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Indyjskiej Jawaharlala 
Nehru.

Na przyjęciu obecni bvłi 
Jawaharlal Nehru, jego cór­
ka Indira Gandhi oraz towa­
rzyszące im osoby.

W przyjęciu wzięli udział 
m. in: N. S. Chruszczów, Ł. 
M. Kaganowicz. G. M. Ma- 
Jenkow, A. I. Mikojan. M. G. 
Pierwuehin, M. Z. Saburow, 
K J. Woroszyłow’.

wodniczacy Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Edouard Herriot, zastępca 
przewodniczącego stałego ko­
mitetu ogólnochińskiego Zsro 
madzenia Przedstawicieli Sił 
Ludowych — p. Sung Czlng- 
ling, fizyk angielski — John 
Bernal, deputowany do Rady 
Najwyższej — ZSRR A. Fa

ora? pastor Niemoeller (Niem 
i cy). ------- o----

Pomoc ChRL
dla ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Grecji

PEKIN (PAP)
Jak podajc Agencja Nowych , pierwsi zastępcy 

Chin, w związku z silnym tn:ę, czacego Rady 
sieniem ziemi w środkowej
części Gpecjł, Chińskie Towa­
rzystwo Ćzerwoneeó Krzyża 
wysłało do Greckicgp Czerwo 
nogo Krzyża depeszę z wyra­
zami współczucia. Chińskie* To 
warzystwo Czerwonego Krzy­
ża przekazało równocześnie na 
fundusz pomocy dla ofiar trze 
cienia ziemi 20 tys. franków 
szwajcarskich.

Haród węgierski pogłębiać będzie
przyjazne stssunki z lagrsławii

Plenum KC Węgierskiej Partii Pracujących
Rezolucja ta głosi m. in.:W dniach 7—8 czerwca od­

było się plenum Komitetu Cen­
tralnego Węgierskiej Partii 
Pracujących. Komitet Central­
ny omówił złożone przez A. 
Hegeduesa sprawozdanie Biura 
Politycznego, dotyczące dal­
szych zadań socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa i rozwo­
ju produkcji rolniczej. Po dys­
kusji Komitet Centralny jedno­
myślnie zatwierdził sprawozda 
nie i przedstawiony projekt 
uchwały.

Drugim punktem porządku 
dziennego plenum Komitetu 
Centralnego było sprawozdanie 
M. Rakosiego z narady przed­
stawicieli Związku Radzieckie­
go, Rumunii, Węgier i Czecho­
słowacji. która odbyła się w 
Bukareszcie, Komitet Centralny 
zaaprobował jednomyślnie spra 
wozdanie i uchwalił odpowied­
nią rezolucję.

godzeniem napięcia między­
narodowego oraz stwierdził, 
iż ma nadzieję, że „rokowa­
nia na najwyższym szczeblu 
odbędą się w jak najkrótszym 
terminie1* *. Attlee oświadczył, 
że mowa tronowa pełna jest 
dobrych zamiarów, lecz nie 
wiadomo jeszcze, w jakim 
stopniu zamiary te wcielone 
będą w życie. Attlee podkre­
ślił, * że istnieje wyraźna 
sprzeczność między oświad­
czeniem rządu co do zapew­
nienia robotnikom całkowi­
tego zatrudnienia a między 
jego czynami.

W imieniu rządu zabrał 
głos premier Eden, który na­
wiązując do sytuacji między­
narodowej wyraził przekona­
nie. że konferencja szefów 
rządów czterech mocarstw od 
będzie się w Genewie, wska­
zując. iż konferencja ta bę­
dzie pierwszą z serii kolej­
nych rozmów. Eden oświad­
czył: „Pragnę zapewnić Izbę 
Gmin, że będę brał udział wr 
tych rokowaniach, przepojo­
ny wolą wniesienia swego 
wkładu, aby uczynić z roko­
wali etap na drodze do usta­
nowienia pokoju".

Kolejarze angielscy
zmusili rząd
do rokowań

LONDYN (PAP)
Strajk maszynistów i pa­

laczy kolejowych w Anglii 
trwa już 14 dzień. W czwar­
tek, 9 bm. przedstawiciele 
strajkujących w dalszym cią­
gu prowadzą rokowania z re­
prezentantem kolei angiel­
skich Robertsonem oraz 
przedstawicielami minister­
stwa pracy. Jak podaje Agen 
cja Reutera, w rokowaniach 
osiągnięto już pewne postępy 
i należy się liczyć z szybkim 
zakończeniem strajku.

19.000 dokerów w 7 portach 
angielskich strajkuje już od 
prawie trzech tygodni. Wsku­
tek strajku przeładunki stat­
ków’ w’ portach są bardzo u- 
trudnicne.

Przyjęcie 
w ambasadzie W. Brytanii 
w MOSKWIE

i 9 czerwca ambasador nad- 
. zwyczajny i pełnomocny W. 
j Brytanii w ZSRR sir. W. 
j Hayter wydał przyjęcie z o- 
[ kazji święta narodowego An- 
I giii — rocznicy urodzin kró- 
j lowej.

Ze strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli m. in.: 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin, 

przewodni- 
Ministrów 

ZSRR A. I. Mikojan oraz M. 
G. Pierwuehin.

Na przyjęciu obecny był 
premier Republiki Indyjskiej 
Jawaharlal Nehru.

W przyjęciu uczestniczyli 
również szefowie ambasad i 
poselstw, akredytowani w 
Moskwie.

Komitet Centralny Węgier­
skiej Partii Pracujących po 
wysłuchaniu sprawozdania tow. 
Matyasa Rak osiego z przepro­
wadzonej w Bukareszcie mię­
dzy radziecką delegacją rządo­
wą a przywódcami Rumunii, 
Węgier, Czechosłowacji roz- 
mowy, w toku której przedys­
kutowano wszystkie problemy 
polityki międzynarodowej, po­
ruszone we wspólnej deklaracji 
rządów Związku Radzieckiego 
i Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii — z uczuciem 
radości i aprobatą wita i popie­
ra przyjazną współpracę na­
wiązaną między Związkiem 
Radzieckim a Jugosławią.

Komitet Centralny Węgier­
ki ej Partii Pracujących wy­

raża nadzieję i przekonanie, ż© 
dzięki wspólnej deklaracji obu 
krajów nawiązana zostanie 
szczera i przyjazna współpraca 
między pozostałymi krajami 
obozu socjalistycznego a Jugo­
sławią. Węgierska Partia Pra­
cujących ze swej strony dołoży 
wszelkich wysiłków, aby w in­
teresie dalszego umocnienia 
sprawy pokoju i socjalizmu 
możliwie jak najszybciej unor­
mowały się i pogłębiały ser­
deczne. zdrowe, przyjazne sto­
sunki między Węgierską Repu­
bliką Ludową a Federacyjną 
Ludową Republiką Jugosławii 
oraz między narodami obu kra­
jów.

Z pobytu 
aktorów polskich
w Paryżu

PARYŻ (PAP) ' ’
W czwartek w godzinach 

wieczornych w ramach Mię­
dzynarodowego Festiwalu Sztu 
ki Dramatycznej odbyła się w 
foyer teatru im. Sary Bernhard! 
konferencja prasowa dla fran­
cuskich i zagranicznych kryty 
ków teatralnych i teatrologów. 
W prezydium zajęli miejsca: 
dyr. Festiwalu i teatru im. Sa 
ry Bernhard!, Julien, profesor 
Uni weroytetu Warszawskiego 
Jan Kott, dyrektor Centralnego 
Zarządu' Teatrów Stanisław 
Witold Balicki, redaktor na­
czelny tygodnika „Teatr" Csa 
to i pisarz Mirosław Żuław­
ski.

Na wstępie dyrektor Festi­
walu Julien gorąco powitał ak 
torów i teatrologów polskich 
oraz przekazał serdeczne po­
zdrowienia dla wszystkich ak­
torów w Polsce.

Omawiając znaczenie Mię­
dzynarodowego Festiwalu Sztu 
ki Dramatycznej, Julien pod­
kreślił, że przyczyni się on nie 
tylko do rozwoju stosunków’ 
kulturalnych miedzy naroda­
mi, lecz również do „utrzyma­
nia drogiego nam wszystkim 
pokoju".

L kolei głos zabrał dyrek­
tor Centralnego Zarządu Tea­
trów Balicki. Podziękował on 
za serdeczne przyjęcie 1 w i- 
mleniu artystów polskich go­
rąco pozdrowił aktorów fran­
cuskich i publiczność.

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się następnie, omówiono roz­
wój teatru w’ Polsce Ludowej. 
Podkreślano przede wszystkim 
osiągnięcia w dziedzinie spo­
pularyzowania teatrów w okre 
eie powojennym.

Omówdono również sprawę 
kształcenia młodych kadr ak­
torskich. Publiczność przyję­
ła gorącymi oklaskami oświad 
czenie, że państwo udziela 
wszechstronnej pomocy szko­
łom dramatycznym 1 otacza 
troskliwą opieką uczniów tych 
szkół.

Dyrektor Julien oświadczył, 
że wszystkie bilety na przed­
stawienia aiktorów polskich zo 
stały całkowicie wyprzedane.

ATTLEE
ponownie
przewodniczącym
labourzystowskiej frakcji 
parlamentamei

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reute­

ra, 9 bm. odbyło się posie­
dzenie grupy parlamentarnej 
partii labourzystowskiei. Att­
lee został ponownie wybrany 

1 na przewodniczącego frakcji.



Kok w niewoli 
u piratów tajwańskich

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (i)

ŚPOPTOW&

/",ZTER¥ lata temu staliśmy w 
cejlońsk m porcie Colombo, 

ładując pierwszy z tej wyspy 
transport kauczuku dla Chin Lu­
dowych. Ładunek szedł bardzo o 
spalę. Często przerywano pracę 
na kilka dni. Wśród załogi, poi­
rytowanej kilkutygodniowym, u- 
ciążl.wym postojem, poczęły krą 
żyć niepokojące wieści. Przyno­
sili je z lądu robotnicy, policjan­
ci, dyżurujący na statku, nawet 
urzędnicy maklerscy. — Nie pusz 
czą was z kauczukiem dla czer­
wonych Chin... Stany Zjednoczo­
ne wywierają nacisk na planta­
torów, by wstrzymali dostawy...

Brytyjskie i amerykańskie o- 
kręty wojenne, które na zmianę, 
bez przerwy, trzymały swoistą 
„wartę*1 koło naszego statku, pod 
kreślaly jeszcze te wypowiedzi. 
Również miejscowa prasa nie u- 
krywała, jakiego to rewolucyjne­
go przewrotu w stosunkach han­
dlowych Cejlonu, dokonuje par­
tia towaru, ładowanego na „Mic- 
kiewicza‘< wartości prawie dwóch 
milionów dolarów i będąca naj­
większym ilościowo transportem 
kauczuku, jaki kiedykolwiek o- 
puszczał wyspę.

Aby uniknąć aktów prowoka­
cji lub sabotażu, załoga dzień i 
noc dyżurowała w lukach, pilno­
wała załadunku. Nam. przemęczo 
nym do granic wytrzymałości 
,,pokładowcom“ (pracowaliśmy 
zdawało się, po 18—20 godzin na 
dobę), przyszła z pomocą załoga 
maszynowa. Jan Nowak, wów­
czas II mechanik m/s „Mickie­
wicz*1 i motorzysta grecki — Wan 
gelis Tsolakis, byli jednymi z ini 
cjatorów tej koleżeńskiej po­
mocy.

Mimo wyraźnej 1 silnej presji 
przedstawicieli USA. plantatorzy 
dostarczyli wreszcie pełną ilość 
zamówionego ładunku. Natural­
nie, nie przez sympatię dla „Red 
Ghina**. Po prostu lepiej się opła 
cało. Chiny .płaciły o wiele wyż­
sze ceny niż odbiorcy amerykań­
scy.

Ostatniego dnia, przed wyj­
ściem „Mickiewicza** w morze, 
zaczepił mnie jeden z policjan­
tów.

— Szkoda ciebie, boy — powie­
dział ze współczuciem. — Na 
pewno nie dojdziecie do Chin. 
Oni was na morzu, o tak... — 
skierował wymownie kciuk w 
dół, spoglądając na zakotwiczo­
ny opodal niszczyciel.

Wyśmiałem go. Nie przypusz­
czałem, żeby w pokojowym okre 
słe możliwy był jakikolwiek akt 
agresji na wolnych obszarach 
mórz. Przecież pirackie historyj 
ki zakończyły się dobre sto lat 
temu...

Wbrew ponurym przepowied­
niom, doszliśmy szczęśliwie do 
Kantonu, a potem, opływając od 
południa i zachodu Ta iwan, do­
tarliśmy do o ortów Chin północ­
nych, Dziwiły nas tylko częste

.wizyty** samolotów myśliw­
skich ze znakami „Czanga** i a- 
merykańskirni, a uparte brzęcze­
nie helikoptera nierozpoznanej 
przynależności państwowej, któ­
ry latał dosłownie nad masztami, 
oburzało ludzi. Byliśmy przecież 
na wodach Oceanu Spokojnego, 
kilka-et mil od Taiwanu. Ale Ja 
sio Nowak machnął tylko ręką 
na powietrznych „gości". — 
Niech nas pocałują... To bezsilna 
wściekłość...

Tak zresztą myśłaśa cała zało­
ga. Byliśmy pewni nietykalności 
bandery. Ufaliśmy potędze mię­
dzynarodowego prawa o wolno­
ści żeglugi na morzach. To było 
cztery lata temu...

Po sześciomiesięcznym rejsie 
powróciliśmy do kraju. Pamię­
tam, że Troiak s ożenił się wów­
czas z uroczą, czarnooką Mace- 
donką, a Jasio Nowak został a- 
wansowany na stanowisko star­
szego mechanika. Potem drogi na 
sze się rozeszły. Urlopy, służbo­
we przeniesienia, dalekie rejsy 
w przeciwne strony świata, roz­
dzieliły nas na długo. Nikt n e 
spodziewał się, jakie będzie na­
sze przyszłe powitanie.,,

•&
Lotnisko we Wrzeszczu szalało. 

Osiemdz'esięciotysięczny tłum 
przerwał kordony milicji i mary­
narki wojennej i runął gigantycz 
ną falą w stronę kołującego po 
wylądowaniu samolotu. Pęd po­
wietrza, bijący od nie zatrzyma­
nych jeszcze motorów, zrywał z 
głów czapki, rozwiewa? flagi. 
Zbita, rozentuzjazmowana masa 
ludzka otoczyła samolot ze wszy­
stkich stron. W otwartych 
drzwiach samolotu stało kilka­
naście osób o oczach błyszczą­
cych radością i wzruszeniem. Nie 
którzy,_ zarośnięci wielkimi bro­
dami. ścierali z nich nie wiado­
mo skąd się b orące, błyszczące 
kropelki. Za chwilę mieli zejść 
na polską ziemię. Nagle nad gło­
wy tłumu wyskoczyła szczupła, 
kobieca sylwetka. Podtrzymana 
s lnvmi dłońmi, wskoczyła na po 
kład samolotu. Aurelia Czerwiń­
ska, łodzianka, pracownica Za­
kładów Dziewiarskich im. Woj­
ska Polskiego, pierwsza powitała 
swego brata, st. marynarza Je­
rzego Dolacińskiego. Po chwili i 
inni z marynarzy byli w obję- 
cach swych rodzin. Motorzysta 
Tsolakis mógł wreszcie spojrzeć 
w oczy swej żony, starszy mecha 
nik Nowak, radował się ruchli­
wym. kilkuletnim synkiem. Był 
dzień 26 maja 1955 r. Dzięki swej 
nieustępliwej postawie, dzięki 
walce naszego rządu i partii, 
wskutek protestów mas pracują­
cych całego kraju i wszystkich 
uczciwych ludzi na świecie, ma­
rynarze m/s „Prezydent Gott- 
wald", po rocznej przeszło niewo 
li u ta.wańskich piratów, powró­
cili do kraju.

(c.d.n.)

Mówi sędzia Masłowski

o sweich wrażeniach
— Jakie są wasze wraże- ! 

nia i spostrzeżenie z pobytu 
na Mistrzostwach Europy? — 
zapytaliśmy międzynarodo­
wego sędziego Władysława 
Masłowskiego bezpośrednio 
po przybyciu z Berlina.

Zanim nasz rozmówca po­
dzielił się swymi uwagami — 
złożyliśmy mu gratulacje z po­
wodu otrzymania z rąk preze­
sa A IB A Gremaux złotej od­
znaki Międzynarodowej Fede­
racji Bokserskiej, której posia­
daniem m-oże się poszczycić za­
ledwie kilku Polaków.

— Poziom walk — mówi 
Masłowski — był raczej wyż- i 
szy w 1953 r. w Warszawie. | 
W Berlinie walki miały cha- i 
rakter bardziej wyrównany. 
Większość drużyn przeszła na 
boks ofensywny. Odnosi się to 
do Anglii, ŃRF, ZSRR, Francji 
i Polski. Nieznaczną poprawę 
wykazują reprezentanci NRD 
i Austrii. W miejscu stanęli 
groźni swego czasu Węgrzy. 
Żadnych postępów nie poczy­
nili Bułgarzy i Rumuni. Z po­
zostałych na uwagę zasługują 
jeszcze Włosi.

Na obcym ringu odnieśliśmy 
pełen sukces. Trzy tytuły zdo­
byli zawodnicy NRF, a po 
dwa — ZSRR i niespodziewa­
nie — Anglicy.

— Pierwsze walki Polaków 
nie wypadły korzystnie. Prasa 
niemiecka pisała wówczas w 
nagłówkach: „Polacy walczą 
dobrze, ale — w domu". Lecz 
w miarę zbliżania się końco­
wych walk zmieniła ona swoje 
zdanie, i z większym respek­
tem odnosiła się do Polaków. 
Tytuł w jednym z pism „Zdjąć 
kapelusz przed Drogoszem" 
— jest najlepszą oceną na­
szych finalistów. O Stefaniu­
ku pisano, że jest „najbardziej 
ekonomicznie i z milimetrową 
dokładnością, walczącym pięś­
ciarzem".

Jak walczyli nasi reprezen­
tanci, wiadomo z licznych spra 
wozdań i relacji prasowych i 
radiowych. Prasa fachowa wy­
raża się w następujących sło­
wach o polskich bokserach:. 
„Polacy walczą wszechstron­
nie, są dobrze wyszkoleni, lecz 
prawie wszyscy trzymają zbyt 
nisko lewą rękę, przez co nie­
potrzebnie inkasują wiele cio­

sportowu

sów. Błąd ten popełniał również 
Drogosz, lecz umiał on dzięki 
swrej doskonałej orientacji i 
błyskotliwości ciosy odparować.

Sędziowanie w Warszawie 
było znacznie lepsze. Wskutek 
błędów wiele ucierpieli Fran­
cuzi, Włosi i Polacy. Nasi zaś 
sędziowie mogą się pokazać 
na wszystkich ringach, czego 
nie można powiedzieć o wielu 
arbitrach, jakich widzieliśmy w 
Sportpalaśeie. Z sędziów naj­
lepiej wypadli Gilardi (Wło­
chy) i Neudlng (Polska).

-— A jaka, waszym zdaniem, 
dziesiątka mogłaby stanowić 
reprezentację Europy?

-— Trudno odpowiedzieć, 
gdyż zaskoczony jestem pyta­
niem. Przypuszczam, że nie po­
pełnię większego błędu, jeśli 
wyznaczę:

Basel (NRF), Stdepanow 
(ZSRR), Nichols (Anglia), 
Kursehat (NRF), Drogosz (Pol 
ska), Gargano (Anglia), Pie­
trzykowski (Polska), Szatkow 
(ZSRR), Ponanzio (Włochy), 
Soczikas (ZSRR).

Ponanzio (Wł.) miałby nie­
wątpliwie coś do powiedzenia 
w finale, gdyby nie wycofanie 
zawodników z rozgrywek przez 
kierownictwo włoskie.

Stiepanowa proponuję dla­
tego, że miał on szanse wygra­
nia ze Stefaniukiem, gdyby nie 
był zbyt pewny siebie i respek­
tował komendę sędziego ritngo-

AZS mistrzem
w piłce ręcznej

Piłkarze ręczni poznańskiego 
AZS-u, po zwycięstwie nad ra- 
wickim Kolejarzem — 18:9, zdo­
byli tytuł mistrza klasy A oraz 
prawo ubiegania się o wejście do 
ligi.

Do ukończenia mistrzostw po­
zostały jeszcze 2 spotkania Kole 
jarza z LZS (Kiszkowo).

Aktualna tabelka przedstawia 
się następująco:

1. AZS (Poznań) 4 8 89:23
2. Kolejarz (Rawicz) 2 0 16:38
3. LZS (Kiszkowo) 2 0 7:51

(0
DRUKARNIA: Zakłady

Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań K—6—718

z Berlina
wego. Właśnie napomnienie 
przechyliło szalę zwycięstwa na 
korzyść Polaka.

, Rozmawiał: Tp.

Fot. —
K. Przychodzłd

Oto dwa momenty uchwycone przez naszego fotoreportera 
z pierwszych w Poznaniu zawodów żużlowych o mistrzo­
stwo 1 ligi, rozegranych między leszczyńską Unią a sto­
łecznym CWKS ($2:22). Zdjęcie pierwsze przedstawia 
moment startu, drugie zaś — walkę zawodników na wi­

rażu prowadzi jeździec Unii.

Koszykarze Gwardii
ulegli AZS-owi

W ćwierćfinałowym spotkania 
o Puchar Polski w koszykówce 
mnż --yzn, .poznańscy Gwardziści 
ulegli w stolicy AZS-owi — po 
grze, stojącej na dobrym pozio­
mie — 57:65 (36:33). Spotkanie 
rozegrano przy świetle elektryce 
nym. Gospodarzę, mimo że wy­
stąpili bez dwóch reprezentacyj­
nych zawodników: Karłowskiego 
i Przywarskiego, mieli przez ca­
ły czas lekką przewagę.

Najwięcej koszyków dia AZS 
zdobyli: Niciński — 18. a dla 
Gwardii — Gcłeta — 29. (x)

Koszykarze kra­
kowskiego „Wawe­
lu" często gościli 
pod koszem po­
znańskiej Stali. Je­
dną z takich „wi­
zyt11 widjńmy wio­
śnie na zdjęciu. 
Rezultat? Wysokie 
zwycięstwo druży­
ny krakowskiej 

67:38.

Pracowmcy poszukiwani
Głównego księgowego obeznanego z księgowo­
ścią rejestrową oraz ze znajomością zagadnień 
finansowych zatrudnią natychmiast Sulechow- 
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sule­
chowie, ul. Wesoła nr 8, tel. 147 j 137. Wyna­
grodzenie wg grupy III K. Zgłoszenia kierować 
na adres zakładów. K1744

Sprzedaż

Kierowniczki punktu usługowego hafciarskiego
oraz kapeluszniczego zatrudni zaraz R. S. P. 
Kapcluszników i Czapników, Poznań, Woźna 10. 
______________________________________K1776
Kwalifikowanych telemonterów teletechniki
łączenia i przenoszenia przyjmą Zakłady Pro­
dukcji Pomocniczej Łączności „Ł-3‘* w Pozna­
niu. uJ. Rokossowskiego 19. Zgłoszenia przyj­
muje Referat Kadr,____________________ KI 785
Technika-mechanika na stanowisko technologa 
i mistrza-mechanika do warsztatu instalacyjno- 
ńiechanicznego zatrudni Poznańskie Z.jedno- 
esenie Instalacji Przemysłowych Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 8 Dział Kadr, pokój nr 11.

K1793

Wózki dziecięce autka drew­
niane, koszykowe, spacerówki 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz- 
nań. Wrocławska 13. 900lg

Magiel w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Jaśkowiak, 
Swarzędz, ul. Warszawska 23. 
____________________  9383g
Wózki — autka koszykowe, 
spacerówki na łożyskach kul­
kowych poleca: I.esińskl Po­
znań. Żydowska 33. 9240g

Nieruchomości
Parcele, domki wille, kamie 
Btce kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union". Poznań. 
Nowowiejskiego 9 8522g

Kamienice, wille, parcele, 
ńomki, w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję. Nowak. 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
hi. 87-95. 8894g
Willę jednorodzinną z ogro­
dem (piętro do wvkończenia) 
Winogrady — 120 Ó00 z?, wil­
le nowobudowaną, wewnątrz 
do wykończenia, cala wolną, z 
ogrodem, 120 000 zł. willkę 
jednorodzinną z jednomorgo- 
w>m ogrodem 120 000 zł, wie­
le innych sprzeda Nówek, Po- 
żnań Czerwonej Armii 20.

956 lg

Kamienice komfortowe, wille, 
parcele sprzedam Pracel Po­
znań, Szymańskiego 8 8357g

Parcelę nad brzegiem jeziora 
Klerskiego sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, d!a 9483g.
Dom trzypokojowy, 1300 m* 
zadrzewionego ogrodu (Mosi­
na) 85 000 zł. Dom dwupoko- 
jowy morga ogrodu w po­
wiecie szamotulskim, stacja w 
miejscu 43 000 zł sprzedam. 
Polecam korzystny wybór par­
cel- Nowak. Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 9607g

Kupno

Wózek — autko, sprzedam. 
Poznań, Rybaki 6a, m 1.

9432g
Motocykl SHL 125 cem na te­
leskopach, stan idealny, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9530g.
Motocykl .,Jawa'‘ 350 cem, 
stan idealny, sprzedam. Cena 
30 000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
953 lg.

Motocykl DKW 200 ccm SB 
sprzedam Poznań. Marcinkow­
skiego 11. m 24, od godz. 
16—19. 9601g

Sprzedam kompletny silnik sa­
mochodowy „Hanoma? Gar- 
bus“ z częściami zamienny­
mi. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
10 084p.
Sprzedam stół okrągły i lu­
stro kryształowe — duże z ra­
mą. Poznań. Strzałowa 7, m. 
G od godziny 17—19

10 087p
Wózek koszykowy — autko, 
w dobrym stanie, sprzedam, 
Poznań." Działowa 18 m 60.

10 0880

Zarząd R. S. P. Instancyjno - 
Blacharsko - Ogrzewniczej 

w Poznaniu
zawiadamia PT Zleceniodawców, że z dniem 

1 czerwca 1955 r. 
przeniesiono biura Spółdzielni

na ul, Dzierżyńskiego 38, H ptr.
w podwórzu.

Telefony: Zarząd 92-48,
Dział Techniczny 85-26, Magazyn 504-92 — 

pozostaje przy ul. Garbary 14.
K1797

Motocykl DKW SB 500 ccm, z 
przyczepką. bardzo dobry, 
sprzedam. Pawela, Gniezno, 
Rybna 9. tel. 1162. 10 089p
Motocykl SHL, pierwszorzęd­
ny. sprzedam. Poznań, Choci­
szewskiego 30a, m. 21 od 
godz 17—19. 9613g
Samochód DKW 600 ccm. ka­
briolet, stan dobry, sprzedam 
Gniezna. Rzeżuicka 3, m. 2.

10 090p

Lokale

Zamienię dwupokojowe z kuch 
nią, na czteroookojowe z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 9462g.
Spokojna, pracująca student­
ka poszukuje samodzielnego 
pokoju. Zgłoszenia kierować 
do godz. 14, tel. 655-65, od 
godz 15, Poznań Wielka 9,
m. 5. ___  ________ 9529g
2 pokoje z kuchnią w Lesznie 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10 085p

DOMKI JEDNORODZINNE
(składane) 3, 4 i 5-izbowe

DOMKI WCZASOWE
do ogródków działkowych z elementów trzcinowo- 
drewnianych

PŁYTY TRZCINOWE
dla budownictwa domków i budynków gospodarczych

WSZELKIE WYROBY WIKLINOWE
przemysłowe i gospodarcze, jak: meble, kosze, maty, 
obręcze do beczek, galanteria itp.

e informacje:
ZARZĄD PRZEMYSŁU WIKLINIARSKIEGO — Dział Zbytu 

Warszawa, ul. Hoża 35, tel. 8-54-41, 42, 43.
UWAGA! Domki i płyty dostarczamy również nabywcom in-

indywi dualnym. K1755

Lekarskie Różne

Kupię okazyjnie szalówki, 
kantówki, wannę kąpielową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, dla 9525g.

Dnia 8 czerwca 1955 zasnęła w Bogu moja naj­
ukochańsza żona, nasza matka teściowa i babcia, śp.

z Kowalewiczów

Anna Wilczyńska
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 13 
z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie tego same­
go dnią o godz. 10.30 w kościele św. Ducha w An­
ton inku.

W głębokim smutku pogrążeni
531S mąż, córki, zięciowie i wnuki

Samodzielne, komfortowe, 2*/»- 
pokojowe w centrum Bydgo­
szczy. zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9496g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne w Bydgoszczy, na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3'. dla 9S27g.

Nauka
Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL, 
Poznań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11 9429g

Specjalista chorób płucnych 
dr Biatokoz przyjmuje: Po­
znań. ul. Lampego 11, m. 5, 
tel. 38-00 (obok Domu Dzie­
cka). _________ 8686g
Lekarz . dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po pot. 
Specjał, nowoczesna protety­
ka steelonowa. Poznań, Mic­
kiewicza 24, tel. 21-58

9521g

Ośrodek Szkolenia, przechował 
nia psów Bydgoszcz, Czyżków- 
ko - Las, Chmurna, przyjmu 
je psy do tresury codziennie. 
Oferujemy psy tresowane.

K1656
Wspólnik do wytwórni zaba­
wek atrakcyjnych — pierwszej 
jakości, potrzebny zaraz. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9634g.

Gotuję na weselach i każdej 
uroczystości. Poznań-Łazarz, 
Klonowicza 4, m. . 4. 9626g

Zguby
Zgubiono kartę zameldowa­
nia motocykla „Yictoria", 
kartę rejestracyjna nr L. P. 
4563, prawo jazdy na nazwi­
sko Marian Chojnacki. Lwó­
wek. pow. Nowy Tomyśl Ucz­
ciwego znalazcę uprasza się o 
zwrot. 10 086p

W dniu 8 czerwca 1955 zmart nagle członek naszej 
Spółdzielni

Władysław Krenz 1
mistrz murarski

ur. 25 V 1881 r.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego wzofowego 

członka - wykonawcę oraz serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 14 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlana 

w Poznaniu
96B2g --------------- ———

t
Dnia 9 czerwca 1955 zasnął w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany i nigdy niezapomniany syn, brat, szwa­
gier, wnuk, wujek, siostrzeniec, bratanek i kuzyn, śp.

Zygmunt Kowalski
przeżywszy lat 23.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodxice, rodzeństwo i rodzina

Poznań, Rokossowskiego 67.
966 lg

f
Dnia 8 czerwca 1955 zmarł nagłe mń) najukochańszy 

mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, śp.

prof. dr med.
Teofil kdcliartM

pułkownik w st. sp.
odznaczony Krzyżem Ylrtuti Mllftari, Grunwaldu,
4 X Krzyżem Walecznych, Odrodzenia i innymi

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 12 bm. o godz. 
16.15 w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie i rodzina



UWAGA

szkodniki zagrażają
sadom!

Z powiatów: Poznań, Gniez 
no, Oborniki. Czarnków, Śro­
da, Śrem i Wągrowiec nadcho 
dzą alarmujące wieści o sil­
nym wystąpieniu gąsienic — 
prząćŁki-plerśęienicy, brudni- 
cy-nieparki oraz w słabszym 
stopniu kuprówki-rudnicy.* — 
Gąsienice te żerują masowo 
na drzewach parkowych i 
krzewach, rosnących wśród 
pól i przy drogach, niszcząc 
kompletnie liście. Po pew­
nym czasie .przenoszą się na 
drzewa owocowe, znajdujące 
się przy domach, drogach i w 
sadach i ogalacają je komplet 
nie z listowia. W następstwie 
uszkodzeń drzewa takie nie 
owocują przez 2—3 lata, a na 
wet giną zupełnie.

Aby zapobiec poważniej­
szym stratom w zadrzewie- 
niach owocowych, trzeba na­
tychmiast przystąpić do wal­
ki z groźnymi szkodnikami! 
Najskuteczniejszą metodą tę­
pienia gąsienic jest przepro­
wadzenie w okresie, kiedy gą 
sienice są jeszcze młode, opry 
skiwan a drzew roztworem a- 
zotoxu 40-proc., biorąc na 100 
Itr. wody 260 gr preparatu, 
lub też, arsenianem wapnia w 
stosunku 500 gr preparatu na 
100 Itr. wody. O ile gąsienice 
wyszły z oprzędów i groma­
dzą się w rozwidleniach koro­
ny, starczy w tym okresie 
miejsca te opylić dobrze azo- 
toxem extra lub zniszczyć me 
chanicznie gąsienice.

Środki chemiczne nabyć 
można w sklepach MHD, 
CNOS i GS. Aparaty nato­
miast wypożyczają bezpłatnie 
GOM-y i POM-y. (K. Sz.)

W Państwowym Gospodarstwie Rolnym Żytowiecko ze­
spól Gola (pow. gostyński), prowadzona jest wychowal­
nia zarodowych bukajków, zasilające w sztuki hodowlane

gospodarstwa rolne na obszarze całego kraju.
Fragment wychowalni. GAF — fot, Dąbrowiecki

Na zaciąg
pionierski

Na terenie całego pow. śrem- 
skiego trwa nadał akcja werbun 
kowa na zaciąg pionierski i na 
sianokosy. W tych dniach wyje­
chali pierwsi pionierzy na za­
ciąg do państwowych gospo­
darstw rolnych w Cedyni w wo­
jewództwie szczecińskim.

Zarząd Powiatowy ZMP 
wspólnie z Komendą Powiatową 
PO ,,Służba Polsce" przyjął rów 
nież kilka zgłoszeń na wyjazd na 
sianokosy. Wśród „kosiarzy" 
znajdują się m. in.: członek ®pół 
dzielni produkcyjnej w Czmoń- 
cu — Żeglin oraz Igna-cy baka- 
nos z Nowieczka, Władysław Kle 
czewski z Dżonka, Henryk Ha- 
nulski z Psarskich i Hdiodor Zi 
mon ze Śremu. (v)

Czy tonie marnotrawstwo?

Kio zainicjuje

Blisko 500 dziecińców i przedszkoli
zapewni dzieciom wiejskim opiekę 

w okresie prac polowych
R by zebrać wysokie plony bu- ! ruchamiają lub uruchomiły 
** raka, kukurydzy, ziemnia-! już łącznie blisko 500 żłob­

ków, dziecińców i przedszkoli.
Wiele spółdzielni produk­

cyjnych pomyślało o zapew­
nieniu dzieciom jak najlep­
szych warunków: na przy-

Pięknym czynem mogą , po­
szczycić się mieszkańcy Runo­
wa (pow. Wągrowiec), którzy 
sposobem gospodarczym wybu 
dowali 8 lat temu dom spo­
łeczny. Urządzili w nim świe­
tlicę, salę ze sceną i remizę 
na sprzęt OSP.

W połowie stycznia silny 
huragan, który przeszedł przez 
kraj, wyrządził w powiecie wą 
growieckim wielkie szkody. Ze 
rwał również dach na domie 
społecznym, w Runowie. Od 

«ątego czasu mieszkańcy prze­
stali odwiedzać zniszczony bu­
dynek i w ten sposób życie
kulturalne gromady zamarło.

A przecież gdyby Gromadź 
ka Rada Narodowa w Runowie 
zajęła się remontem, to miesz 
kańcy z całą pewnością pomo­
gliby przy odbudowie domu 
społecznego. (Kclw)

ków, czy innych upraw, do 
tego potrzeba poza odpowie­
dnim nawiezieniem ziemi i 
sprzyjającymi warunkami at­
mosferycznymi — odpowied­
niego pielęgnowania planta­
cji. Pracochłonne to zajęcie, 
wymaga wielu rąk do pra­
cy. Wiadomo, że nie ma­
my ich na wsi za wiele. I 
dlatego trzeba wykorzystać 
wszystkie rezerwy siły robo­
czej. Nie obejdzie się — gdy 
mowa o rezerwach — bez ko­
biet.

Jednakże po to, aby kobie­
ty mogły spokojnie praco­
wać, należy zapewnić opiekę 
ich dzieciom. Trzeba urucho­
mić sezonowe żłobki, przed­
szkola i dziecińce w PGR, 
spółdzielniach produkcy j - 
nych i wsiach indywidual­
nych. Należy przyznać, że w 
tym roku akcja ta zorgani­
zowana jest lepiej niż w ro­
ku ubiegłym. Zarówno PGR 
jak Wydziały: Oświaty i 
Zdrowia Prezydium WRN u-

„Świecznik" Musseta
w Teatrze
gnieźnieńskim

Na scenie Państw. Teatru im. 
Aleksandra Fredry w Gnieźnie 
odbyła się prem.era komedii A. 
Musseta „Świecznik" (przekład 
T. Boya-Żeleńskiego), w reżyse­
rii Marii D‘Alphonse i oprawie 
scenograficznej Ewy Mahlik. — 
Przedstawienie zostało przyjęte 
bardzo życzliwie przez publicz­
ność.

Wycieczki chłopów
na MTP

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie zwiedzić będą mogli 
chłopi nawet z najodleglej­
szych stron naszego kraju. W 
dniach od 4 do 22 lipca br. 
ZSCh zorganizuje bowiem 
zbiorowe wycieczki do Pozna­
nia. W wycieczkach tych — 
jak się przewiduje — będzie 
mogło wziąć udział co naj­
mniej 90 tysięcy chłopów' ze 
wszystkich województw.

Uczestnicy wycieczek zbio­
rowych korzystać będą z 50- 
procentowej zniżki kolejowej 
w jedną i drugą stronę. Będą 
oni mieli również zapewnione 
noclegi i wyżywienie.

Oprócz zwiedzania samych 
Targów, chłopi uczestniczący 
w wycieczkach organizowa­
nych przez ZSCh, obejrzą tak­
że pokaz bydła zarodowego, 
jaki w tym okresie odbywać 
się będzie w PGR Naramowi­
ce (przedmieście Poznania). 
Dla uczestników dwudniowych 
wycieczek zorganizowane zo­
staną ponadto wyjazdy do przo 
dujących spółdzielni produk­
cyjnych,. POM-ów i PGR-ów, 
położonych w pobliżu Pozna­
nia.

kład zarządy niektórych go­
spodarstw zespołowych w po­
wiecie nowotomyskim wy­
dzieliły specjalne sumy na 
wyżywienie dzieci, a także 
zabezpieczyły dostawę ja­
rzyn, owoców i nabiału na 
ich potrzeby.

Jednakże nie we wszyst­
kich wsiach myśli się o zor­
ganizowaniu dziecińców, 
przedszkoli czy żłobków na 
okres największego nasilenia 
prac polowych. Dlatego spra­
wie tej powinien poświęcić 
sporo uwagi Zarząd Okręgu 
ZZ Pracowników Rolnictwa i 
Leśnictwa, a także Zarządy 
Powiatowe Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, które wiele 
mogłyby pomóc.

Dla wygody pracujących 
matek, dla dobra dzieci i — 
w trosce o plony, (pż)

96 domków 
jednorodzinnych
w Kobylinie

Do poprawy 'warunków mie­
szkaniowych w Kobylinie znacz 
nie przyczyni się budowa dom­
ków jednorodzinnych. Zgodnie z 
planem, zatwierdzonym przez 
Woj. Zarząd Architektoniczny. 
Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej wydzieliło 8 ha ziemi, na 
których powstanie 96 takich dom 
ków. W br. pod indywidualne 
budownictwo, domków jednoro­
dzinnych oddano 12 działek o po­
wierzchni 800 m- każda.

„Rzeczywiście — myśli dziedzic — nie­
przyjemne wieści przynosi pan plenipo­
tent". Do Grudzewa przyjeżdżali ci związ­
kowcy, a pan Osiński musiał dwukrotnie 
rozmawiać z delegacją fornalską.

— Oni, panie hrabio, domagają się chwi­
lowo: po dobroci, jakby to powiedzieć... co 
łaska, ale wichrzyciele są w robocie. Sezo­
nowych trochę zakontraktowałem i wśród 
nich także niepokoje. Gotowi akurat w 
żniwa nas szantażować.

— A gdyby część pracowała według daw­
nych warunków, rozumiemy się. prawda? 
— spytał Grudzewski. — Chodziłoby tylko 
o zyskanie na czasie, do wydania pewnych 
zarządzeń. Mnie zresztą nie chodzi, proszę 
pana, o finansową stronę żądań fornali, 
lecz o zasadę. Dawać można tylko wtedy, 
gdy się nie domagają. To jasne. W prze­
ciwnym wypadku gotowi nam stanąć na 
głowach. Rozumiemy się, prawda? No, i 
szczególny wypadek w związku z moim 
urzędeęn. Gdy się zgodzę,-można by mnie 
oskarżyć o mimowolne pomaganie szerze­
niom nastroju fermentu, bo „wojewoda 
swoim ludziom dał, więc to jest prawie coś 
w rodzaju ustawy". Ciężki dylemat, panie 
Osiński, ciężki. To są właśnie przykre stro­
ny wynikające z urzędowych stanowisk. 
Liczyć się trzeba z opinią obywatelstwa, 
rządu. Człowiek nie jest panem samego 
siebie... Zresztą właśnie w tej sprawie od­
była się przed chwilą konferencja. Jeśli 
wszystkie postulaty jej będą spełnione, mo­
żemy się nie obawiać: utrzymamy spokój 
przez żniwa, by na jesieni, gdy gorące gło­
wy trochę ostygną podnieść płacę o pięć­
dziesiąt procent i deputat. Chwilowo trze­
ba trzymać się twardo, nie ustępować i w 
razie konieczności użyć...

Tu pan wojewoda przerwał swój wywód. 
Wniesiono bowiem kawę. Później, gdy woź­
ny z tacą wyszedł, nie wrócił do przykrej 
rozmowy. Wypytywał o urodzaje, żniwa.

— O. nie zanosi się najlepiej — odpo­
wiedział generalny administrator. — Złcgło 
nam sporo pszenicy i żyta. Kartofle też

mogą, pognić, gdy deszcz jeszcze będzie 
padać.

— Zdarzają się jednak przerwy — mó­
wił hrabia. — Już dzisiaj było pogodnie...

— A teraz znów leje — wtrącił Osiński. 
— I właśnie dlatego może być bardzo nie­
dobrze. To, że sprzęt będzie opóźniony, nie 
ulega wątpliwości.

ROZDZIAŁ VI.
Gradowa burza

1.
Oj, nie było szczęśliwe małżeństwo Hani, 

ślub wzięli w marcu, na sam koniec kar­
nawału, a parę dni potem Ignac stracił 
pracę. W czasie strajku w fabryce Cegiel­
skiego agitował za przerwaniem ruchu. 
Gdy wszystko się uspokoiło, razem z na­
stępną wypłatą dostał terminatkę. „Jak 
kto nie chce pracować — powiedział mu 
urzędnik w fabrycznym biurze — nie ma 
u nas miejsca. Szukaj pan gdzie indziej 
Poszedł więc ze zwieszoną głową. Strajk 
przegrali robotnicy. Byli tacy, co mówili, 
że zdrada przyczyniła się do tego.

Co teraz robić? Hanka rzuciła służbę u 
państwa Chorzęckich. Mogłaby co prawda 
pomagać teściowej, która pierze u lep­
szych państwa. We dwie zarobiłyby wię­
cej, lecz na troje i tak nie wystarczy. In­
nego wyjścia trzeba szukać. W końcu maja 
poszła na Górczyn —do Gołasiów. Wuja 
nie było, a ciotka poradziła, jak kiedyś 
ten urzędnik w dwudziestym roku.

— żniwa teraz idą, więc majątki potrze­
bują sezonowego robotnika — powtarzała 
niemal w słowo dawną radę. — Jedz, choć­
by do Grudzewa. Na pewno przyj mą cię z 
mężem. Przeżyjecie jakoś trzy miesiące, 
a potem się zobaczy...

Pojechali.
Siedzą teraz w ojcowskim mieszkaniu. 

Hania patrzy w okno osuszone juz z desz­
czu, który siąpił bez przerwy dwa tygod­
nie. Jest południe. Czas by iść już w pole, 
lecz młodzi nie ruszają się z miejsca. Nie 
wolno. Pan Sulimczyk chodził przed godzi­
ną między czworakami, pukał do drzwi.

— No, do roboty! — krzyczał. — We 
łbach się wam poprzewracało, czy co? Po­
żałujecie jeszcze jak was pan Osiński wy­
rzuci na zbity pysk!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Proszę sobie wyobrazić, 
ile fotoamatorzy zużywają 
w ciągu roku filmów. Dużo, 
bardzo dużo, tylko szkoda, 
że równie tyle marnuje się

Nasi dłużnicy!
Prezydium MRN — Środa

nie odpowiedziało nam na no 
tatkę z dnia 27 II 1955 r. pt. 
„Rada musi się znaleźć".

Już od 4 III 1955 r. czekam v 
na odpowiedź Prezydium 
MRN Jarocin na nasz artykuł 
krytyczny pt. „Dwa straga­
ny".

„W tym wypadku kolejki 
konieczne". Taki artykuł uka 
zał się w dniu 6 III 1955 r. 
dnia dzisiejszego MPK — Ka­
lisz nie przysłało żadnego wy­
jaśnienia.

„Czekamy na poprawę" — 
Oto tytuł notatki, skierowa­
nej pod adresem Zakładów 
Gastronomicznych Piła. Cze­
kamy nie tylko na poprawę, 
ale również na wyjaśnienie.

PSS Kalisz zapomniało od 
powiedzieć nam na artykuł 
z dnia 16 III 1955 r. pt. „Jesz­
cze są niedociągnięcia w skle­
pach kaliskich".

PKKF Wągrowiec pominą! 
milczeniem nasz art. z dnia 
23 III 1955 r. pt. „W powiecie 
wągrowieckim niedobrze, je­
śli sportowcy ćwiczą na tar­
gowiskach".

„Zatopieni w sprawozda­
niach" — oto tytuł artykułu, 
na który mieliśmy otrzymać 
odpowiedź z Prezydium PRN 
Turek. W dalszym ciągu cze­
kamy.

rolek metalowych lub bake­
litowych, wyrzucanych na 
śmietniki. Wydaj e mi się, 
że sklepy z artykułami fo­
tograficznymi powinny 
przyjmować zwroty tych ro­
lek jako przedmiotów po­
chłaniających w czasie pro­
dukcji chiżo materiału i ro­
boczo godzin. Nie powinno 
marnować się produktów, 
których użytkowość można 
znacznie przedłużyć. (1^05)

R. B.

K. Starzyński — Września. 
Brunon Malcher — Brenno i 
T. Kaczmarek — Kalisz. Spra
we przekazaliśmy do Zarządu 
Głównego RSW „Prasa" w 
Warszawie. (309, 1632, 1633)

Dominiuk Spławski. — 
Krzyż. — Należność została 
już uregulowana. (651)

W imieniu mieszkańców Gft 
raszewa. — Wszelkich na­
praw uszkodzonej sieci doko­
nuje pogotowie Zakładu Sieci 
Elektrycznych w Poznaniu za 
raz po otrzymaniu zgłosze­
nia. Transformator zostanie 
wkrótce zreferowany. (1365) 

M. K. Śrem. — Prezydium 
MRN w Śremie uznało Pana 
uwagi za słuszne. Ławki w 
parkach zainstalowano. Dzia­
ła już także oświetlenie. Re­
szta —- bc-dzie wzięta pod uwa
gę w najbliższym czasie.

(1501)

Napojów nie może zabraknąććl
Pierwsze upalne dni były 

niejako próbą sił naszego te­
renowego przemysłu, trudnią 
cego się wyrobem piwTa, li- 
moniad i wody sodowej. Trze- 
stwierdzić, iż egzamin ten 
wypadł nieszczególnie. W 
czwartek, 8 bm., nie można 

; było otrzymać — przykłado- 
! wo — piwa ciemnego, limo- 
niady i wody sodowej — w 
gospodach i sklepach Miło­
sławia, środy i Wrześni.

Rozumiemy, że wobec zna­
cznego wzrostu konsumpcji, 
zakłady produkcyjne nie mo­
gą nadążyć z wyrobem i do­
stawą napojów. Nie rozumie­
my natomiast, dlaczego w go­
spodach i sklepach miejskich 
i gminnych spółdzielni pełno 
butelek z sokiem, a nie po­
myślano o przyrządzeniu 
przy ich pomocy czegoś do 
picia.

Nadchodzą żnTwa. Powia­
towe Związki Gminnych 
Spółdzielni winny wydać, 
wzorem lat ubiegłych, in­
strukcję zobowiązującą, skle­
powych i gospody na okres 
lata do prowadzenia sprze­
daży wody (przegotowanej) 
z sokiem.

A swoją drogą, czy gminne 
spółdzielnie i zarządy gospód 
w miastach powiatowych — 
nie mogły same dojść do te­
go arcyprostego wniosku?

(pż)

ROZWÓJ UPRAWY KUKURYDZY W POLSCE 
Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Grodkowicach

(woj. krakowskie) prowadzi badania nad wcześnie doj­
rzewającymi odmianami kukurydzy przeznaczonymi dla 
rejonów Podhala. Na zdjęciu: Pracownik naukowy mgr 
Zbigniew Bardel przy pracach badawczych nad kukurydzą.

CAF — fot. Link

Program tygodniowy 
Opera — g. 19 „Jezioro ła­

będzie", niedziela — „Sprze­
dana narzeczona", poniedzia­
łek — neczynna. wtorek — 
„Legenda Bałtyku", środa — 
„Carmen**, czwartek — „Je­
zioro łabędzie", piątek — „Ma 
non", sobota — „Madame 
Butterfly", niedziela — . Ba­
ron cygański"; Polski — g. 19 
„Ballady i romanse", nedzie- 
la — „Ballady i romanse", 
poniedziałek — nieczynny, 
wtorek, środa, czwartek, pią­
tek, sobota i niedziela — „Bal 
lady 1 romanse"; Nowy — g. 
19 „Imieniny paną dyrekto­
ra". niedziela — g. 15.36 „Ską 
p>ec“ (przedstawi zhmknięte), 
g. 19 — „Imieniny pana dy­
rektora", poniedziałek — nie­
czynny, wtorek, środa, czwar 
tek, piątek, sobota — g. 19

„Romantyczni", niedziela — 
g. 16 „Romantyczni" (przedst. 
zamkn.), g. 19 „Romantycz­
ni"; Komedia Muzyczna — g. 
19.15 „Sprytna wdówka", nie 
dzieła — g. 19.15 „Sprytna 
wdówka", poniedziałek — nie 
czynna, wtorek, środa, czwar 
tek. piątek, sobota, niedziela 
— 19 bm. „Sprytna wdówka".

W dniu 11 czerwca

KALISZ: Wolność — „Urok 
szatana". Stylowe —*• „Opo­
wieść atlantycka"; OSTRÓW: 
Przodownik — „Północny 
port", Słońce — „Neapolitań- 
czycy w Mediolanie: GNIEZ­
NO: Polonia — „^łzturm na 
Plewnę", Lech — „Natchnie­
nie"; LESZNO: Sportowiec 
— „Ciemna rzeka". ,

84 14,

Zwycięzcami w spartakiadzie
lekkoatletycznej LZS-ów groma­
dy Włoszakowice zostali: Stani­
sław Wąlkowiak na 100 m — 11,2! 
i 1.000 m — 3:12,4; Jerzy Stanko- 
wiak w skoku wzwyż — 1.55 m, 
w skoku w dal — 5,38 m i w trój 
skoku — 10,65 m, w pchnięciu ku 
lą Antoni Kaminiorz uzyskał — 
12,80 m.

Wyścig kolarski, zorganizowa­
ny na 64-k lometrowej trasie — 
Krotoszyn — Ostrów — Kroto­
szyn, zakończył się drużynowym 
zwycięstwem krotoszyńskiego Ko 
lejarza przed swym imiennikiem 
z Oleśnicy. Indywidualnym zwy­
cięzcą został Duda (Krotoszyn) 
przed Barteckim (Krotoszyn) i 
Bedysińskim (Oleśnica).

W turnieju siatkówki drużyn 
żeńskich o mistrzostwo klasy A, 
rozegranym w Lesznie, poznań­
skie Kolejarki pokonały swoje 
imienniczki z Leszna — 3:0 oraz 
Unię -- 3:1. (R.)

*
Do szosowych wyścigów kolar­

skich zorganizowanych przez 
MKKF w Pile stanęło 68 zawod­
ników. W kategorii wyścigowej 
na dystansie 50 km "zwyciężył 
Stanof z Kolejarza; w kat. tury­
stycznej na 45 km Rynkiewicz z 
drużyny wojskowej. W zawodach 
rowerowych dla dzieci wzięło 
udział około 200 młodocianych 
zawodników. (K)

W®
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze. 

5.30 — ,,z mikrofonem przez 
wieś". 5.40, 6.40, 7.15, 8. 8.40, 
12.15 i 12.30 — muzyka, 12.50
— aud. dla wsi. 13 — co dzień 
przynosi, 13.10, 14.30, 14.55 i 
15.25 — muzyka, 16 — ..Pięk­
no ziemi wielkopolskiej", 
16.50 — muzyka rozr., 17 — 
aud. dla dzieci pt. „Ogród ty­
siąca piwonii", 17.30 — mu­
zyka tan., 17.45 — w rytmie 
sportowym, 18 — dźwiękowy 
przegląd tygodnia, 18.35 — hi­
szpańskie pieśni ludowe, 19
— muzyka i aktualności, 19.25
— „Igła pani Gurton", farsa, 
19.55, 20.30, 21, 22 i 23 — mu­
zyka.
Wiadomości:

5.05 , 6 . 7, 7.40, 12.04, 14, 
16. 18.05, 21.30 i 23.50.


